
Cena 50 groszy, Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Nr. 4. Warszawa, 1 lutego 1927 r. Rok III.

CZATY.PISMO POŚWIĘCONE ZAGADNIENIOM OCHRONY GRANIC. PdSkjCh
Form acji

Granicznych
im. mjr WlADVSlAWA RAO'NISA

U R Z Ę D N I K  K R E S O W Y .
Historja powszechna uczy nas, że wszystkie 

państwa po wszystkie czasy szczególną uwagę zmu­
szone były kierować na swoje tereny pograniczne, 
na kresy. Ta szczególna troska o kresy uzasadnia 
się ważnemi przyczynami. Ludność kresowa jest 
przeważnie mieszana pod względem narodowościo­
wym, będąc zaś wystawiona bezpośrednio na akcję 
propagandową państwa sąsiedniego, łatwo ulega 
wpływom obcym, sprzecznym z celami i interesem 
państwa własnego.

Dowodnie przekonały nas o tem ostatnie wy­
padki na kresach wschodnich, wypadki, których 
epilogiem było wykrycie finansowanej z zewnątrz 
wielkiej organizacji antypaństwowej.

Wypadki ostatnie stanowią dla państwa groźne 
ostrzeżenie, którego nie wolno lekceważyć. Raz 
jeszcze ogól miał sposobność przekonać się, że spra­
wy kresowe wymagają odrębnego traktowania, inne­
go niż obszary leżące w centrum państwa.

Na niebezpieczeństwo propagandy obcej nie 
tylko kresy wschodnie są wystawione. Z 'akcją po­
dobną spotykamy się również na naszych granicach 
południowych, zachodnich i północnych.

Na południu mamy do czynienia z działalnością 
irredenty ukraińskiej, wspomaganej przez państwa 
sąsiednie. Raz po raz słyszy się o wykryciu mniej 
lub więcej poważnych spisków antypaństwowych. 
Na zachodzie i północy mamy do czynienia z wytę­
żoną pracą organizacji antypaństwowych, wspoma­
ganych moralnie lub materialnie przez- Niemcy.

Trzy są punkty na kresach zachodnich, gdzie 
wroga państwu robota szczególnie silnie odcżuć się 
daje: Śląsk, Kaszuby i Mazury. Na te punkty skie­
rowana jest szczególna energja sąsiada, ponieważ 
tutaj krystalizują się jego interesy, sprzeczne z inte­
resami państwa polskiego. Punkty te bowiem obok 
ogólnego znaczenia, jakie posiada każdy odcinek gra­

nicy, posiadają jeszcze znaczenie specjalne. I tak, 
Śląsk, jako okręg wybitnie przemysłowy, stanowił 
i zawsze stanowić będzie przedmiot pożądań Nie­
miec, Kaszuby leżą w sławnym „korytarzu", przeci­
nającym połączenie Niemiec z Prusami wschodniemi 
Mazury w końcu, ściślej zaś mówiąc Działdowczyz- 
na, ważna jest dla Niemców jako pozostający w pol­
skich rękach klucz do niemieckich jeszcze dzisiaj 
Prus Wschodnich, przez Mazurów zamieszkałych.

Pisma polityczne niechaj wszechstronnie omó­
wią ogólne potrzeby tych obszarów i środki zarad­
cze, zmierzające do związania z państwem naszych 
kresów zachodnich. My w kilku słowach chcieli­
byśmy określić tutaj rolę, -jaką na tych terenach do 
odegrania mają funkcjonariusze państwowi, tudzież 
stanowisko rządu, wobec swych organów wykonaw­
czych na kresach.

Urzędnik państwowy nigdzie w tej mierze co 
na kresach nie jest obarczony różnego rodzaju obo­
wiązkami. Znaną i uznaną jest rzeczą, że stanowiska 
urzędowe na kresach państwa obejmować powinni 
ludzie tędzy, doświadczeni, pevni pod względem 
państwowym, znający dokładnie swe obowiązki i za­
kres działania. Mają oni bowiem obok swych obo­
wiązków służbowych także zadania reprezentacyjne 
wobec mieszanej często ludności, która w urzędniku 
widzi ucieleśnienie rządu i państwa. Wystawieni są. 
jak nigdzieindziej na wszelkiego rodzaju pokusy i pro­
wokacje. Obowiązani są unieszkodliwiać wrogą 
akcję propagandową sąsiadów, zawsze i na każdym 
kroku starając się przysporzyć państwu korzyści.

Jak widzimy obowiązki wielkie i odpo wiedzialne* 
Zobaczmyż teraz, jakie z tego powodu stanowisko 
wobec swych urzędników kresowych powinno zająć 
państwo. Nakładając na nich szczególne obowiązki 
powinno ze swej strony wyróżnić ich korzystny spo­
sób, w stasunku do urzędników w głębi kraju. W y­
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różnieniem takiem będzie w dzisiejszych warunkach 
pewna poprawa najsłabszej strony życia urzędniczego 
—  uposażenia. We wszystkich prawie państwach 
spotykamy się z lepszem uposażeniem urzędników 
na kresach w formie dodatków granicznych, kreso­
wych i t. p. U na« dodatek taki istnieje tylko na 
obszarze województwa śląskiego, w innej formie 
pobiera go także Korpus Ochrony Pogranicza, strze­
gący granicy wschodniej. Na terenie województw

innych niema dodatku, nie pobiera go także Straż 
Celna.

Wiele razy i przy różnych sposobnościach po­
ruszaliśmy już tę sprawę. Coraz częściej wypływa ,  
ona sama, przy sposobnościach w rodzaju ostatnich 
wypadków na Śląsku i Wileńszczyźnie. 1 coraz moc­
niej gruntuje się przekonanie, że urzędnicy kresowi 
muszą być lepiej uposażeni, niż ich koledzy w głębi 
kraju. . F. O la s .

M lh c r tftr - ---------------------------------------------------------------------------
Polskich

& a riS ^ asadniczs wiadomości o budżecie.
łro. mjr W tADYUAW A IA C  NISA

Podstawą istnienia państwa jest skarbowość, 
jeden z najważniejszych środków dla uzyskania celów 
państwowych. Fundamentalną częścią skarbowości 
jest budżet, źródło wiadomości o gospodarce skar­
bowej państwa. Ma on również doniosłe znaczenie 
polityczne, czego najlepszym dowodem są zasadnicze 
dyskusje ogólne i polityczne przy uchwalaniu budżetu 
w sejmie i senacie.

Budżetem nazywamy ustawę, zawierającą uprze­
dnie zatwierdzenie wydatków i dochodów państwo­
wych na pewien określony czasokres. Projekt zaś 
budżetu, przedstawiany przez rząd ciałom ustawo­
dawczym, zowie się preliminarzem budżetowym.

Preliminarz budżetowy zawiera, prócz zesta­
wienia dochodów i wydatków, tak zwane objaśnienia, 
które są uzasadnieniem projektu ustawy skarbowej. 
Budżet zaś, uchwalony przez sejm i senat już jako 
ustawa, składa się z dwóch części: z samej ustawy skar­
bowej i z załącznika do niej, t. j. budżetu (zestawienie 
wydatków i dochodów). W pierwszej części (ustawie), 
złożonej z kilku artykułów, podane są ostateczne cyfry 
budżetu oraz przepisy, dotyczące stosunku rządu 
i w szczególności ministra skarbu, do dołączonego 
budżetu w czasie jego wykonywania.

Budżet polski, jak i budżety wszystkich państw, 
podzielony jest na wydatki i dochody. Grupa wy­
datków umieszczona jest przed dochodami dla zazna­
czenia, że w państwie w pierwszym rzędzie muszą 
być zaspokojone wydatki, na których uskutecznienie 
muszą znaleźć się odpowiednie dochody. Preliminarz 
budżetowy grupuje te rzeczy odwrotnie: na pierwszem 
miejscu podaje dochody, a potem wydatki, gdyż rząd 
wychodzi z założenia, że wydatki muszą być dosto­
sowane do dochodów.

Wydatki i dochody dzielą się na części, w któ­
rych zawarte są budżety poszczególnych władz central­
nych lub, o ile chodzi o trzy ostatnie części, pewne 
grupy dochodów i wydatków, dotyczących całej 
administracji państwowej. Części takich jest 19, 
a mianowicie; 1) Prezydent Rzeczypospolitej, 2) Sejm

i Senat 3) Kontrola Państwowa, 4) Prezydjum Rady 
Ministrów, od 5 do 16) poszczególne Ministerstwa, 
17) Emerytury, 18) Renty inwalidzkie i pensje, 19) Długi 
państwowe. Ostatnie 2 części figurują tylko po stronie 
wydatków. — Ministerstwo Skarbu stanowi część 8-mą.

Część rozpada się na 3 grupy: A) admistracja, 
B) przedsiębiorstwa państwowe, C) monopole. W każdej 
części znajduje się grupę A, grupę B zawierają tylko 
niektóre części,1 zaś grupę C posiada tylko część 8.

Przedsiębiorstwa państwowe i monopole zostały 
ujęte w oddzielne grupy, gdyż, jako prowadzone przez 
Państwo na zasadach przedsiębiorstw prywatnych 
i jako mające na celu kapitalizację, różnią się zasad­
niczo od administracji, w której Państwo występuje 
jako działający przymusowo organ zwierzchni.

Budżet każdej części, we wszystkich grupach, 
dzieli się na działy, te zaś niekiedy na rozdziały. 
Działy budżetu odpowiadają pewnym działom admi­
nistracji, gospodarki przedsiębiorstw państwowych 
i monopolów. Każde ministerstwo posiada kilka dzia­
łów administracyjnych, np. ministerstwo skarbu po­
siada działy: zarząd centralny, władze i urzędy 
skarbowe, zarząd ceł, państwowy urząd kontroli 
ubezpieczeń, ogólny zarząd skarbowy, daniny publicz­
ne, mennica państwowa i prokuratorja generalna. 
Rozdziały wprowadzone są tylko w tych działach, 
które obejmują kilka równorzędnych gałęzi admini­
stracji, nieposiadających jednak charakteru odręonych 
działów administracji, np. dział „zarząd ceł" obejmuje 
władze i urzędy celne (rozdział 1) i Straż Celną (roz­
dział 2).

Dział i rozdział dzieli się na paragrafy. Pierw­
szych dziewięć paragrafów każdego działu lub roz­
działu posiada jednakową numerację i zawiera jedna­
kową treść, a mianowicie: § i. uposażenie, § 2 inne 
wydatki osobowe, § 3. podróże służbov/e i przesiedle­
nia, § 4 środki lokomocji, § 5 pomieszczenie, § 6 wy­
datki biurowe, § 7 wydawnictwa, § 8 inne wydatki, 
§ 9 remont i konserwacja budowli. Są to wydatki 
osobowe i rzeczowo-administracyjne, które znajdować
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się muszą w każdym urzędzie państwowym. O ile 
w pewnym dziale budżetu niema np. wydatków na 
wydawnictwa, wówczas § 7 jest opuszczony, i po 
§ 6 następuje § 8.

Pozatem wydatki i dochody dzielą się na zwy­
czajne i nadzwyczajne. Do nadzwyczajnych wydatków 
zaliczamy te, które nie są związane z normalnym 
tokiem administracji państwowej. Wydatki te muszą 
być pokrywane 7. nadzwyczajnych źródeł. Podobnie 
jak i wydatki nadzwyczajne, dochody nadzwyczajne 
nie są związane z normalnym tokiem administracji 
i uzyskuje się je np. z wpływów nieperiodycznie 
powtarzających się podatków, ze sprzedaży majątku 
państwowego.

Dobry budżet państwowy musi odpowiadać 
trzem zasadom: powszechności, prawdziwości i jedności 
budżetu.

Budżet winien obejmować wszystkie wydatki 
i wszystkie dochody i nie mogą być w nim prelimi­
nowane wydatki po potrąceniu dochodów lub dochody 
po potrąceniu wydatków. Zasadę powszechności w ten 
sposób pojętą nazywamy zasadą budżetowania brutto. 
Ułatwia ona przeprowadzenie kontroli budżetu, dając 
całkowity obraz gospodarki państwowej. Zasada po­
wyższa stosowana jest również w budżetach przed­
siębiorstw państwowych i monopoli z tą różnicą 
od grupy administracji, że w zestawieniu budżetowym 
figurują budżety przedsiębiorstw państwowyc h i mono­
poli z cyfrą netto (t. j. wykazane są nadwyżki dochodów 
nad wydatkami lub t. zw. deficyty czyli nadwyżki 
wydatków nad dochodami). Natomiast dla uzupełnie­
nia tych cyfr netto znajdujemy w budżecie jako za­
łącznik do tych cyfr plan finansowo-gospodarczy 
każdego przedsiębiorstwa państwowego i monopolu, 
a plan ten jest niczem innem jak budżetem brutto.

Każdy budżet państwowy, obejmując zestawienie 
wydatków i dochodów na pewien przyszły okres, 
jest pewnem szacowaniem przyszłości. Mimo trudności, 
jakie nastręcza określenie wysokości wydatków czy

dochodów na przyszłość, budżet musi bezwzględnie 
przestrzegać zasady prawdziwości. Wysokość niektó­
rych wydatków można ściśle określić cyfrowo na za­
sadzie odnośnych ustaw, np. uposażenie. Również 
można dokładnie określić wysokość niektórych do­
chodów, jak np. podatki kontygentowe, które polegają 
na tern. że z góry zostaje określona kwota, jaka 
z pewnego podatku ma być ściągnięta. Wszystkie 
inne dochody i wydatki określa się na podstawie 
zamknięć rachunkowych z poprzedniego rocznego 
okresu lub na podstawie miesięcznych zestawień 
obrotów kasowych.

Jedność budżetu polega na tem, że wszystkie 
wydatki i dochody muszą być objęte w jedną całość, 
która dawałaby możność wyrazić wynik zestawienia 
dochodów i wydatków. Niewłaściwem jest prelimino­
wanie obok głównych zestawień jeszcze jakiegoś 
funduszu państwowego, gdyż niewiadomem wtedy 
jest, czy wyniki tego odrębnego funduszu nie mogą 
zachwiać równowagą budżetu.

Do prac nad ułożeniem budżetu przystępuje 
rząd zazwyczaj już w pierwszej połowie okresu, 
poprzedzającego okres, na jaki budżet ma być ułożony. 
W tym to celu ministerstwo skarbu wydaje okólnik 
budżetowy, zawierający zbiór zasad, jakiemi władze 
winny kierować się przy układaniu budżetu, sposoby 
obliczenia niektórych wydatków, termin przedstawienia 
projektów preliminarza i t. p.

Projekty preliminarza budżetowego dla każdego 
działu administracji państwowej sporządzają odnośne 
władze centralne, na podstawie projektów prelimi­
narzy swych władz i urzędów podległych. Poszczególne 
ministerstwa przesyłają swe projekty ministrowi 
skarbu do zatwierdzenia, który posiada szerokie prawa 
przy układaniu budżetu. Art 4 ustawy z dn. 17. XII. 
1921 r. o środkach naprawy gospodarki skarbowej 
uzależnia wszelkie uchwały Rady Ministrów, powodu­
jące wydatki ze skarbu państwa, od zgody ministra 
skarbu c. d. n.

Organizacja celnictwa za Stanisława
1764 — 1795.

(Z cyklu: Celnictwo i ochrona granic w dawnej Polsce*).

a  . M I M ilMAugusta pdskich 
Formacji 

Granicznych
im. mjr. WŁADYSŁAWA RAG NISA

Wśród reform skarbowych jakich dokonały sej­
my w latach 1764-66 (t. zw. reformy Czartoryskich) 
znalazła się i sprawa ceł. Zniesiono przywilej szla­
checki sprowadzania towarów z zagranicy bez cła 
i nałożono je nawet na towary przywożone dla do­

*) Patrz Czaty Nr. 24 z 1926 r.

mowego użytku szlachty. To t. zw. „cło generalne" 
nie obowiązywało długo, bo tylko 2 lata, później je 
zniesiono na skutek protestów króla pruskiego Fry­
deryka II. —

W latach 1764-67 podzielono Koronę na 6 pro- 
wincyj skarbowych: Krakowską, zwaną też małopol­
ską, wieluńską, wielkopolską, mazowiecko-Kujawską
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i niska. Prusy Królewskie miały swój osobny zarząd 
skarbowy. Prowincje pod'« y kcm iji skarbowej 
dla Korony (rodzaj ministerstwa skarbu). —

Na czele prowincji stał Superintendent, w któ­
rego zakres wchodziły również sprawy celne. Dla 
poboru ceł istniały przy superintendencie celne ka­
sy prowincjonalne. Istniały one w Warszawie, Poz­
naniu. Krakowie, Krzemieńcu, Berdyczowie, Lwowie 
i Wiemnowie. Superintendentowi podlegały Komory 
celne danej prowincji z urzędnikami i strażnikami, 
których przyjmował i zwalniał 1

Jednak odr. 1765 ograniczyła Komisja Skarbowa 
prawo przyjmowania oficjalistów celnych i zastrzegła 
je dla siebie. Superintendent prowadził jedynie 
księgę sprawowania się urzędników (możnaby dziś 
nazwać listy kwalifikacyjne) i składał o nich opinję 
Komisji Skarbowej. Straż celna podlegała mu nadal 
pod każdym względem, prawo przyjmowania i uwal­
niania strażników posiadał również nadal.

Na granicy istniały komory celne urząd przy- 
komórki lub obserwatorja. Pełnili w nich służb«, 
urzędnicy celni, i tak na Komorze — pisarz Komory 
na przykomórkach i obserwatoriach — rewizor, sub­
stytut pisarza lub ekspedytor, zaś na szlakach (pas 
graniczny od Komory do Komory) strażnicy celni.

Komór było w Koronie w 1767 r. 82, przyko- 
mórków zaś i obserwatorjów 56, urzędników celnych 
126, strażników celnych tylko 200. Była to jak wi­
dzimy ilość śmiesznie mała, zupełnie nie wystarcza­
jąca dla tępienia przemytnictwa.

Komory znajdowały się w r. 1767 w następu­
jących miejscowościach (według T, Korzona). —

Prowincja skarbowa Krakowska: Kra­
ków, Żywiec Łodygowice**, Maków i Sucha, Nowy 
Targ z Jordanowem i Czorsztynem, Stary i Nowy 
Sącz, Piwniczna z Muszyną, Grybów, Gorlice z Sęko­
wą, Gródek, Dukla z Barwinkiem, Żmigród, Ryma­
nów i Jaśliska, Baligród ze Szczawnem.

Prowincja wieluńska: Zduny z Jutrosi­
nem Rawicz z Tarnowem Ostrów, Grabów, Wieruszów 
z Kempnem, Wieluń oraz Grzeszlaki i Wróblewo, 
Krzepice i Pańki, Koziegłowy i Kuźnica, Siewierz, 
Będzin i Modrzejów, Kaniów z Oświęcimiem, Biała.

Prowincja wielkopolska. Poznań, Wscho­
wa i Leszno, Chobenice, ze Zbąszyniem i Zbrojcami, 
Międzyrzec, Czarnków i Trzcianka, Piła i Dobrzno, 
Bojanów i Poniec, Śmigiel, Kargowa i Kromotów, 
Trzciek, Skwirzyna i Strzebieszów, Międzychód, Ba­
bimost, Wronki i Sieraków, Nakło, Bydgoszcz, 
Fordoń.

Prowincja mazowiecko-kujawska. War­
szawa. Dybów, Nieszawa, Sierpc i Bieżuń. Krobia 
z Dobrzyniem, Mława z Szreńskiem i Janowem, 
Chorzele. Zawady i Myszyniec, Stawiska i Kolno, 
Szczucin i Beczkowo, Augustów.

Prowincja ruska. Lwów, Stryj ze Skolem, 
Sniatyn z Nadworną i Kutami, Horodenka, Zaleszczyki, 
Żwaniec, z Kamieńcem Podolskim i Uszycą, Mohylew, 
Brody, Lublin. .

Prowincja ukraińska. Berdyczów, Cekinówka 
z Jampolem Raszków, Jahorlik i Krute, Józefgród, 
Bohupole, Targowica, Tudyja, Krv(ów z Czehryniem, 
i Czerkasami, Siekiernia, Traktomirów, Grzebienie Try- 
lisy i Mytnica, Jasnohorodka, Kazarowice, Czarnobyl.

Obrachunki pieniężne odbywały się co kwartał 
i wtedy urzędnicy strącali sobie i swym podwładnym 
pensję.

. Większe transporty towarów mogły być clone 
dopiero na miejscu przeznaczenia. Nazywano to „re- 
missą z komór pogranicznych". Towary musiały być 
jednak wysyłane tylko przez Warszawę, Lublin, 
Kalisz, Poznań lub Kraków. Żydzi i wówczas nie cie­
szyli się zaufaniem, gdyż byli od „remissy" wyklu­
czeni.

Sprawy Karne związane z cłem, jak również 
przemytnictwo podlegały jurysdykcji samej Komisji 
Skarbowej.

Po pierwszym rozbiorze nastąpił wskutek strat 
terytorialnych nowy podział na prowincje. Pozostało 
ich 5 (Krakowska, wielkopolska, mazowiecka, ruska 
i ukraińska). Zmniejszyła się też liczba i zmieniły 
miejsca postoju Komór.

W roku 1775 przywrócono zniesione 1766 
„cło generalne", tak iż wszyscy obywatele musieli 
uiszczać opłaty celne.

Reformy Skarbowe przeprowadzane przez Sejm 
Wielki (1788 — 1792) dotknęły również ceinictwo.

Przedewszystkiem pomnożono ilość urzędników 
i strażników pomimo uszczuplenia obszaru państwa. 
Powiększono więc ilość urzędników celnych o 1 4, 
tak iż ilość ich w r, 1790 wynosiła — 830. Pomno­
żono ponadto ilość strażników do liczby 657. Jest 
to znaczny postęp w porównaniu z r. 1767, kiedy 
to ich było tylko 200. W  związku z tem zmniejszyło 
się przemytnictwo i dochody z ceł zwiększyły się 
stosunkowo znacznie.

W tymże samym czasie zreorganizowano skar* 
bowość na Litwie, którą podzielono na 3 prowincje 
skarbowe: żmudzką, litewską i białoruską.

Koutederacja targowicka przywróciła poprzedni 
stan rzeczy,kiedy jednak przystąpiono po drugim 
rozbiorze do nowej reorganizacji, przyszedł trzeci 
rozbiór a z nim celna służba państw zaborczych.

S.
■  V i " M M  Sit miejscowoSć oznacza siedzibę pomocnika pisa*

wzgl. ohsirwriirjum
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Nadarmata niemiecka.
(Na podstawie wiadomości umieszczonych w „Noechani-

cal Engincering" przez pik. amerykańsk. Millera oraz por-
Vorbrodt'a ,•

Podczas ostatniej ofenzywy niemieckiej na Za­
chodnim froncie, w dwa dni po natarciu Niemców 
na piątą linję angielską, 23 marca 1918 r. o godz. 7,15 
rozpoczęło sit? „bombardowanie“ Paryża z odległości 
118 km. Strzelająca armata była umieszczona na 
skraju lasu Saint-Gobain w okolicy Crepejen Zaonnois. 
Ostrzeliwanie to nie miało praktycznego znaczenia, 
nie wiele też wyrządziło szkód i choć trwało około 
5 miesięcy, bo do 9 sierpnia, spowodowało śmierć 
około 300 ludzi na 303 oddanych strzałów,

Francuzi nie zdobyli tych armat, ani nie otrzy­
mali ich od Niemców. Poznanie ich konstrukcji za­
wdzięczamy wojskowej misji amerykańskiej, która 
w maju 1919 r. zwiedzała zakłady Skoda w Pilznie, 
gdzie właśnie wykonywano 3 tego rodzaju daleko- 
nośne nadarmaty, które zamówił rząd niemiecki na 
krótko przed zawieszeniem broni. W  ciągu 1918 r. 
Niemcy mieli w użyciu 7 takich armat. Wynalazcą 
ich był główny inżynier Zakładów Kruppa M. Reinsen- 
berger, który zastosował kilka nowy. h idej konstrukcyj­
nych, nie stosowanych dotychczas w budowie dział. 
Aby osiągnąć tak wielką donośność (do 120 kim.) 
należało riadać pociskowi wielką c h y ż o ś ć p o c z ą t ­
k o wą .  i

Ładunek prochu bezdymnego w rurkach, za­
wierający 25fc nitrogliceryny i ważący więcej, niż 
sam pocisk (przeszło 100 kg.), wytwarza ciśnienie 3000 
atmosfer, które nadaje pociskowi szybkość wylotową 
1500— 1600 m. na sek. Podobne szybkości, przewyż­
szające 1000 m. w sek. były dotąd w stadjum prób: 
np. 10 cm. armata kapitana Hirondarda, zbudowana 
w Bonoges, o długości lufy 80 kalibrów, 15 cm. armata 
Noblc’a z roku 1892 lub 21 cm. armata morska 
z Garus — udzielały pociskom szybkość 1000— 1200 
m/sek.: zwykle używane działa mają szybkość po* 
cząlkową kilkaset m. ma sek. Próby te, dokonywa­
ne podczas ostatniej wojny w Francji i Anglji, wy­
kazały małą ich przydatność praktyczną, gdyż wyko­
rzystanie sprawności olbrzymiego ładunku prochu 
miotającego jest niedostateczne.

Drugim warunkiem dalekonośności jest z m n i e j ­
s z e n i e  o p o r u  p o w i e t r z a ,  co się osiąga nieprak- 
tykowanem dotąd wzniesieniem wierzchołka toru do 
takiej wysokości, gdzie powietrze jest nadzwycząj roz­
rzedzone (na wysokości 30 km. co daje ciśnienie 1 / co 
atmosfery) —  Z tego też powodu największy kąt 
podniesienia wynosi 55 stopni (a nie 43-45°).

Lufa nadarmaty powstała z przeróbki 38 cm. 
armaty okrętowej, której lufa posiada długość 17 ra. 
(45 kalibrów). Działo tego typu ostrzeliwało z od­
ległości 40 km. polt Dunkierkę. W lufę tej armaty

tnv rnji WtADVMAWA IA Q  hISA
została wsunięta lufa rdzeniowa z 21 cm. przelotem, 
wystająca do przodu na 14 m. i wzmocniona płasz­
czem, co razem daje lufę gwintowaną 31 m. długości. 
Zamek pozostał niezmieniony. Po pewnem zużyciu 
się lufy (50 strzałów), można ją było przewiercić do 
średnicy 24 cm., a następnie 26 cm., co pozwala 
trzykrotnie przedłużyć czas używania lufy. Do wy­
lotu całej gwintowanej lufy przymocowano za pomocą 
nakręcanych ze śrubowanych mocno kołnierzy gładką 
szyję długości 6 m. Całkowita więc długość lufy wy­
nosiła 37 m. (140 180 kalibrów) zależnie od ich śred­
nicy. Ten pomysł stosowany niegdyś w precyzyjnych 
6 m. m karabinach Francotte'a ma na celu zwięk­
szenie dokładności strzałów oprócz przedłużenia 
czasu ciśnienia gazów prochowych. Przy tak zna­
cznej prędkości pocisków i olbrzymim ciśnieniu ga­
zów najmniejsze usterki w wykonaniu wnętrza lufy 
lub kształtu pocisków powodują nierównomierne 
naciski które działają na pocisk jak nie jednostajne 
uderzenia młota w różnych kierunkach, co wytwarzałoby 
pewną z góry nieokreśloną chwiejność lotu po opuszcze­
niu wylotu lufy. Wobec tego że lot trwa 3 min, nastą­
piłoby znaczne, a niejednostajne i niedające się prze­
widzieć uchylenie. Dodatkowa gładka szyja usuwa 
niedokładności tak, że pozostaje tylko zwykłe, dają­
ce się obliczyć, zboczenie (derywacja.)

Pierwotny ciężar 38 cm. lufy wynoszący 70, 
tonn, wzrósł do 140 tonn. Lufa jest osadzona w cy­
lindrycznej kołysce, spoczywającej czopami o śred­
nicy 46 cm., na ścianach łoża, utworzonych ze sta­
lowych wiązań belkowych. Odrzut lufy wynosi 1,3 
mtr. i jest umiarkowany hamulcem hydraulicznym 
powrotnik jest powietrzno-sprężynowy. Mechanizm 
podniesień poruszany jest mocnemi korbami ręczne- 
mi. Mechanizm kierunkowy nadaje obrót całej plat­
formie.

Jedną z podstaw pod to olbrzymie działo po­
zostawili Niemcy w lesie Châtelet na północ od 
Château—Thurry. Składa się ono z dwu pięter 
Część dolna —  stała: posada jest z żelaza i betonu 
na której spoczywa owa korona ruchoma stalowa 
platforma, obracająca się na 112 kulach o średnicy 
20 cm, dźwigające właściwe łozę. Armatę przewozi 
się koleją na dwu wagonach 5 osiowych, połączo­
nych stalowemi belkami. Część podstawy podwozi 
się koleją na miejsce i ustawia się przy pomocy 
specjalnego ruchomego pomostu. Amunicję podsuwa 
się na wózkach po torze okrągłym, przecinającym 
odwłokę łoża i dostawia się ją armacie osobnym 
dźwigiem.

Pocisk z stali chromowo niklowej, składa "się 
z kadłuba przeszło 1 2 mtr. długości i bardzo wy­
smukłego, ostro-łukowego czopca-ostrza, około pół 
m. długości. Komora ładunkowa w pocisku zawiera 
w sobie 12 kg. olitu i rozdzielona jest przeponą na dwie 
części, co ma zapobiedz przedwczesnemu wybuchowi
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Straży Celnej przysługuje prawo użycia broni palnej w wypadkach przewidzianych odno nemi przepisami. Niezależnie od tego prawa przy­
sługuje funkcjonariuszom Straży Cel., tak jak każdemu obywatelowi Państwa prawo „ o b r o n y  k o n i e c z n e j " .  Ma ona miejsce wtedy, gdy jedna 
lub więcej osób napadnie na funkcjonariusza, usiłując go rozbroić, zranić lub zabić; albo gdy bezpieczeństwo życia osób trzecich jest poważnie zagrożone. 
Za niebezpieczny napad lub zamach należy uważać każde czynne zagrożenie życiu lub zdrowiu funkcjonariusza a więc już podniesienie ręki uzbro­
jonej w niebezpieczne narzędzie, np. nóż, kij, kamień i. t. p.

W pewnych wypadkach uzasadnione jest użycie broni palnej nawet dla odparcia napadu niezbrojnego, jeżeli napastnik jest wyjątkowo 
silnym mężczyzną, a napad ma na celu udaremnienie czynności służbowej funkcjonarjusza lub jego rozbrojenie.

Jakkolwiek zranienie lub zabicie uznane jest za przestępstwo, to spełnione w warunkach o b r o n y  k o n i e c z n e j  nie pociąga za sobą kary. 
„Zdarzają się wypadki, kiedy ktoś, napadnięty przez inną osobę i zagrożony poważnie, musi się bronić przeciwko napastnikowi i nie ma innego 
sposobu uchylenia się od skutków napaści, jak tylko przez zrobienie napastnikowi krzywdy, w zwykłych warunkach zabronionej przez ustawę pod 
groźbą Kary ). • r

, . .»Można jednak korzystać z prawa obrony koniecznej o tyle tylko, o ile niebezpieczeństwo grozi rzeczywiście i nie można go w inny sposób 
odwrocie; p r z e k r o c z e n i e  g r a n i c  o b r o n y  k o n i e c z n e j  jest karalne" —  np. strażnik patrolujący w lesie został z nienacka uderzony kijem 
przez znanego przemytnika, który bezpośrednio potem zaczął uciekać; użycie broni przez strażnika do uciekającego byłoby przekroczeniem granic 
obrony koniecznej, gdyż w chwili strzelania niebezpieczeństwo było już usunięte.

Z a  c z y n n y  o p ó r  należy uważać przeszkadzanie silą w wykonywaniu czynności służbowych przez fun' cjonarjuszów Straży Celnej
W każdym wypadku napadu lub czynnego oporu należy brać pod rozwagę środki i sposoby jakiemi je uskuteczniono, oraz wielkość niebez­

pieczeństwa grożącego funkcjonariuszom Straży Celnej i zależnie od tego użyć najstosowniejszych środków obrony.
Warunki użycia broni na obszarach poszczególnych Dyrekcyj Ceł przedstawione są w streszczeniu na załączonej tablicy.

Dyrekcja Ceł W a r s z a w a  
i W i l n o

Poznań i Inspek. Cieszyn
(Dyr. Ceł Mysłowice) Mysłowice L w ó w

Podstawy pra­
wne użycia bro­

ni palnej
A

•

Ustawa Celna ros. z r. 1910 arl. 2 
i oparte na niej pizepisy o straży 
gran. §§ 261 i 262. Okólniki Min. 
Skarbu z 14.X 1922 L.D.C. 5075 22 
oraz z 25.V!.?6. L. D. C 1321 V 26.

Dyr. Cel Poznan.
Ustawa pruska z 28.VI. 1834 r.

lnsp. Cieszyn.
§§ 1 do 3 rospOrz. Ministerstw Sprawiedliwości 

i Skarbu z 15.X 1853 r. D Z u. p. Nr. 210.

Nr 8229 Ustawa o uży­
ciu broni dla organów w 

Zarżą dzie Władzy Skar­
bowej z dn. 2.VI1 1921 r. 
(Dz. Ust. Państwa wy­
dany w Berlinie 10.VII.

1921 r.

§ §  1 do 5 dekretu kamery 
nadwornej z 811. 1846 r., Zb. 

ust. sąd, Nr 927.

Ogólne zasady 
użycia broni 

palnej.

— »—

Straż celna ma prawo użyć przepisowej broni palnej: a) w wypadkach obrony koniec 
nie może osiągnąć przy pomocy środków łagodniejszych np. siły fizycznej użycie broni białej, u 

ad a) i b) użycia broni niemożna posuwać dalej ,niż to jest potrzebne dla odparcia napa 
Używając broni należy przedewszyslkiem mierzyć w ręce lub nogi, unikając w miarę możr

:znej, b) jeżeli celu służbowego 
derzenie kolbą lub lufą i t. p. 
du lub złamania czynnego oporu, 
lości mierzenia w głowę.

Użycie broni 
palnej celem 

odparcia napadu 
(w obronie ko­

niecznej)

Straż Celna ma prawo użyć broni 
palnej:

1) celem odparcia zbrojnego na­
padu lub zbrojnego czynnego oporu;

2) celem odparcia napadu albo 
oporu chociażby niezbrofnego lecz 
uczynionego przez kilka osób lub 
nawet przez jedną osobę, ale w

Straż Celna może użyć broni celem odparcia na­
padu lub groźby jego. jeżeli dokonano go z bro­
nią lub niebezpiecznemi narzędziami.
Jeżeli napadają lub grożą napadem  oso­

bnicy nie uzbrojeni m ożna użyć broni 
palnej tylko w tedy, gdy napadających  
je s t  więcej na m iejscu niż funkcj. Stra­
ży Celnej.

Za groźbę napadu uważa się również, jeżeli 
zatrzymane osoby broni swej lub innych niebez­
piecznych narzędzi mimo wezwania natychmiast 
nie składają, albo złożywszy napowrót je po­
dejmują. (Broni można użyć bez względu na po­
rę dnia i ilość funkcjon. Sir, Cel. na miejsc

Broni palnej możnajużyć 
celem odparcia napadu lub 
groźby jego. połączonej z 
niebezpieczeństwem dla cia­
ła lub życia; groźba musi 
być stanowcza.

Broni palnej można użyć celem 
odparcia napadu i to nawet wtedy 
gdy osoby są nieuzbrojone wzgl. nie- 
zaopatrzona w niebezpieczne na­
rzędzia — jednak występują przeciw 
Straży Cel. w takiej liczbie że mogą 
ją łatwo pokonać.

Straż Celna może użyć broni ce­
lem przełamania gwałtownego oporu, 
zwróconego przeciw wykonaniu przez 
nią służby, we wszystkich wypad­
kach. które bez najmniejszej wątpli­
wości dadzą się podciągnąć pod po-

Użycie broni 
palnej celem 

złamania 
czynnego oporu

ży Celnej groziło jawne niebezpie­
czeństwo,
Do osób już przytrzym anych a 
zdradzających chęć ucieczki 
w żadnym wypadku nie wolno  
używ ać broni p aln ej-

%

Straż Celna mole użyć broni palnej 
mania czynnego oporu:

a) jeżeli oporu lub groźby jego dokonano z bro­
nią lub niebezpiecznemi narzędziami,

b) jeżeli oporu lub groźby dokonano wprawdzie 
bez broni lub niebezpiecznych narzędzi, lecz 
staw iających o p ó r  je s t  w ięcej na m iej­
scu niż funkcj. Str. Cel.

Obrazy osobiste nie pociągające za sobą czyn­
nego wystąpienia nie upoważniają do użycia 
broni.

Broni palnej można użyć 
dla przełamania gwałtowne­
go oporu; opór musi być 
czynny i występować w for­
mie gwałtownej.

ważać za gwałtowny opór, w których 
wolno użyć broni tylKo oddziałom  
Straży Celnej złożonym  conaj­
mniej z 5 funkcjonarjuszow ,
a mianowicie:

1) Jeżeli ludzie wezwani przez 
Straż Cel. do zatrzymania się — nie 
usłuchają lecz czynność, która dała 
powód do wezwania — kontynuują 
korzystając z szybkość’ zwierząt 
jucznych lub pociągowych, albo też 
innych środków przewozowych np. 
statków i narażają Str.Cel. na niebez­
pieczeństwo, że dozna gwałtownej 
przeszkody w wykonywaniu służby.

2) Jeżeli ludzie z bronią lubnie- 
bezpiccznemi narzędziami, albo i bez 
broni lecz w liczbie wystarczającej 
do pokonania Straży Celnej wzywa­
jącej ich do zatrzymania — nte słu­
chają wezwania, lecz dają do poz­
nania. że są gotowi stawić Sttaży 
Celnej gwałtowny opór.

Nie wolno użyć brom palne) do 
osób uciekających pieszo, albo przy 
pomocy zwierząt lub wozów, jednak  
w takim  kierunku, iż odpada 
podejrzenie że m ocą się do­
puścić przestępstw a celnego.

W tym wypadku Straż Celna ma 
prawo tylko uniemożliwić ucieczkę 
przez poprzecinanie postronków u wo­
zów, lub uczynienie niezdalneml do 
użytku zwierząt, bez narażania ży-  ̂
cia ludzkiego na niebezpieczeństwo.

•

Użycie broni 
palnej do osób, 
które na zawe­
zwanie nie za­
trzymują się.

Straż Celna może użyć bronł 
palnej, podczas wykonywania służby 
jeżeli napotka osoby postępujące 
w pasie granicznym z towarami 

lub jadące rzeką graniczną, na stat­
kach naładowanych, albo też prze­
chodzące przez granicę drogami i 
sposobami nieiegalnemi (nawet bez 
towarów), a osoby te na wezwanie 
nie zatrzymują się i zdradzą chęć 
ukrycia się od p” ścigu i nie będzie 
możliwem dopędzić jej i zatrzymać je.

Straż Celna może użyć broni palnej celem 
powstrzymania ucieczki na lądzie i morzu, jeśii  
je s t  conajmniej 2-ch funkcj. na m iejscu.

W porze dziennej można użyć broni — jeżeli 
uciekające osoby (więcej niż dwie) niosą pakun­
ki i na wezwanie S/raży Celnej nie zatrzymują 
się. pomimo że dala im się poznać jako taka.

W porze nocnej (godzina po zachodzie — aż 
do godziny przed wscho em s’ ońca) można użyć 
broni palnej jeżeli osoby te (więcej niż dwie) u- 
ciekają nawet bez pakunków.

Użycie broni względem statków (w dzień 
zakrytych lub naładowanych), jest dozwolone, 
jeżeli przybiły one do naszego brzegu lub po 
ruchach ich można rozpoznać że chcą przybić, 
a na widok i zawołanie Str. Cel. starają się od­
dalić, wzgl. na brzeg nasz nie chcą powrócić.

Broni palnej wolno u- 
żyć celem zatrzymania 
osób. które ucieczką pró­
bują uchylić się od zasto­
sowania do zarządzeń, 
wydanych podczas prawi­
dłowego pełnienia służby.

W a ru n k i .o b o w ią ­
z u ją c e  p rz y  u ż y ­
c iu  b ro n i c e le m  
p o w s trz y m a n ia  u - 
c ie c z k i .

a) Wezwanie do 
zatrzymania.

Obowiązuje dwukrotny okrzyk 
..Stój" i uprzedzający strzał w górę.

Obowiązuje dwukrotne wezwanie, przyczem Str. 
Celna winna się dać poznać osobom Zatrzymy­
wanym.

Obowiązuje zawołanie: 
S t ó j .  Straż Celna! przy­
ton funkcj. ma się dać po­
znać jako taki.

Zawołanie można zastą­
pić przez oddani'- w powie­
trze dwóch strzałów, k.ótko 
po sobie następujących.

Pr^ed użyciem broni. Straż Cel­
na. podając swój charakter służbo­
wy. winna się dać poznać jako raka 
i wezw-anie jej musi być tak głośne, 
ażeby osoba, do której jest skiero­
wane mogła ją usłyszeć.

b) umunduro­
wanie.

Jakkolwiek przepisy nic nie mó­
wią o umundurowaniu to jednak, z 
charakteru rosyjsk. Straży granicz­
nej wynika, że funkcj. używający 
broni, celem powstrzymania ucieczki 
osób, musi być w mundurze.

Straż Celna musi w chwili użycia broni mieć na 
sobie przepisowy mundur służbowy lub od­
znakę urzędową.

Funkcjonariusz Straży 
Celnej może użyć hroni, 
będąc w mundurze lub też 
ubraniu cywilnera.

W tym ostatnim wypad­
ku przed użyciem broni mu­
si się urzędowo wykazać 
(urzędową odznaką lub le­
gitymacją).

Straż O  Ina musi w chw iii użycia 
broni mieć na sobie mundur służbowy.

c) Ograniczenie 
co d o  miejsca 
gdzie można użyć 
broni palnej, poza 
wypadkiem obro­
ny koniecznej.

Broni palnej można użyć W pasie 
granicznym 4-klm. Broni palnej można używać w pasie granicznym.

Broni palnej można użyć 
w pasie granicznym.

Broni palnej m"żna użyć w pa­
sie granicznym.

d) Inne ograni­
czenia i przepisy 
szczegółowe.

Nie wolno strzelać w 
konieczności użycia broni 
kobiet, kalek, osób pijanyc

•
kierunku osiedli ludzkich, na drogach publicznych oraz w kierunku państwa ościennego. W razie 
-  strzelać należy ostrożnie, ażeby nie zranić osób niewinnych. Nie wolno strzelać do dzieci, 
i i umysłowo chorych. Zranionemu należy zawsze udzielić pierwsze) pomocy.

f
*) Ogólne Zasady Prawa — Dr. Mogilnicki
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Zapalników ma dwa: jeden wkręcany w dno, 
drugi w przeponie, co, jak dowiodła praktyka, zapo­
biegają w zupełności nurkom (ślepcom) Stałość 
ciężaru pocisku musi być bardzo ściśle zathowara. 
Prowadzenie pocisku w lufie odbywa się przy po­
mocy dwu uszczelniających pierścieni miedzianych 
oraz dwu gwintowanych obrączek stalowych szero­
kości 7 cm. Wobec znacznej dcnośności muszą być 
uwzględnione w obliczeniach tabel strzelniczych, 
prócz zwykłych wpływów atmosferycznych, także 
i takie czynniki jak krzywizna ziemi, zmiana przy­
spieszenia ziemskiego w każdem położeniu geogra- 
ficznem, obrót ziemi zbieżność pionów, bo każdy 
z nich może wpłynąć na zmianę kierunku boku 
o jakie 1000 —  1500m.

mr.

Mianowania w Straży Celnej.

M l/Z L L U
Pdskich
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Ministerstwo Skarbu mianowało w miesiącu 
styczniu b. r.

Inspektorem: st. kom Łabaziewicza Antoniego 
kierownika inspektoratu Str. Celnej w Śniatynie. 

Komisarzami:
1. pkom. Konacha Mikołaja, kier. kom. w Sinkowie
2. ,, Dobrzańskiego Al. pom. kier. in. w Śniatyn ie
3. „ Benita Bron., kier. kom. w Chorzelach. 
Ponadto upoważniło Min. Skarbu do mianowa­

nia niższych funkcjonarjuszów:
1. w Dyrekcji Cel w Warszawie

1 przodownika —  st. przodownikiem.
5 st. strażników —  przodownikami.
6 strażników —  st. strażnikami, 

w Dyrekcji Ceł w Poznaniu:
2 st. strażników —  przodownikami 
5 strażników — st. strażnikami.

w Dyrekcji Ceł w Mysłowicach:
4 st. strażników — przodowpikami.
9 strażników — st. strażnikami, 

w Dyrekcji Ceł Lwów:
1 przodownika —  st. przodownikiem
3 st. strażników — przodownikami.
7 strażników —  st. strażnikami 

w Dyrekcji Ceł Wilno:
2 strażników — st. strażnikami.

2.

3.

Z policji państwowej.

„Dzień 11 listopada jest dla polskiej służby 
bezpieczeństwa rocznicą tego pamiętnego momentu, 
kiedy polski żołnierz policyjny — jeszcze w mundu­
rze milicjanta — szedł w szeregu tych wszystkich 
którzy uwalniali kraj od najeźdźcy.

Ten milicjant’ uczynił wówczas więcej, niż do 
niego należało: nie tylko dzielnie i wytrwale pełnił 
służbę bezpieczeństwa, ale uniesiony szczytnym za­
pałem patrjotyzrnu, poszedł z gołemi niemal rękamt 
do walki o zrzucenie jarzma okupantów, do walki 
o niepodległość Ojczyzny.

Moment ów był historyczną chwilą w dziejach 
polskiej służby bezpieczeństwa. W  dniu owym or­
ganizacje milicyjne z milicją miejską m. st. Warsza 
wy na czele zrzuciły z siebie kajdany obcych wpły­
wów, a stały się zarodkiem i kadrą dla dzisiejszego 
korpusu policji państwowej. Dzień 11 listopada 
1918 jest więc w życiu polskiej służby bezpieczeń­
stwa tern wielkiem ogniwem czynu, które łączy 
chlubnie tradycje straży obywatelskiej z czasów 
okupacyjnych z obecną wielką organizacją policji.

Diatego dzień 11 listopada winien być przez 
policje państwową corocznie obchodzony, jako rocz­
nica własna.

W celu utrwalenia • się( znaczenia tej rocznicy 
na stałe, ustanawiam dzień 11 listopada, jako dzień 
ogólnego święta korpusu policji państwowej.

Polecam Panu Komendantowi Głównemu rozkaz 
niniejszy cgłosić wszystkim oddziałom policyjnym, 
oraz wydać instrukcję o formach i szczegółach ob­
chodu święta policyjnego. —

Z różnych granic.

Dzień 11 listopada świętem Policji 
Państwowej. W rozkazie Komendy Głównej Po­
licji Państwowej Nr. 345 z r. 1926 czytamy następu­
jące zarządzenie p. Ministra Spr. Wewn:

Przy trzy mt n ie  n ie b e z p ie c z n y c h  prze- 
stępców na g r a n ic y  P o ls k o -C z e s k ie j .  W grud­
niu roku 1926 w przededniu Bożego Narodzenia 
przytrzymano na odcinku Komisarjatu Moszczenica 
dwóch niebezpiecznych poszukiwanych j rzez władze 
śledcze w Warszawie włamywaczy kasiarzy i to: 
1) Szewczyka Stanisława i 2) Danielewskiego Mar- 
jana, obaj zamieszkali w Warsz awie.

Przytrzymanie wymienionych dokonał st. str. 
(254) Goj Jan w godzinach wieczornych na odcinku 
placówki Gołkowice —  Skrbeńsk w chwili usiłowa­
nia przekraczania granicy zielonej z Polski do Cze­
chosłowacji. Przy odprowadzaniu wymienionych do 
placówki konwojujący stra/.nik zauważył jak przy­
trzymani raz po raz upadali na ziemię, co mu też 
padło . w podejrzenie. Przy ostatniem padnięciu na 
ziemię zauważył st. str. Goj na miejscu wypadku 
paczkę, którą podniósł i zabrał do placówki gdzie 
okazało się, że zawierała ona narzędzia do rozpru-
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wania kas ogniotiwałych ł to: rurę żelazną, i dłuto 
stalowe dobrze zaostrzone. Po załatwieniu formal­
ności w U. C., gdyż podczas rewizji osobistej znale­
ziono u wymienionych kilka set koron czeskich 
i złotych poi., udał się str. Goj ponownie na miej­
sce gdzie wymienieni osobnicy upadali i przy pomo­
cy latarni odnalazł jeszcze dwie paczki porzucone 
przez przytrzymanych w których znajdowali <ię: 
4 wytrychy, 8 świdrów stalowych różnego rozmiaru
1 2 kawałki żelaza w rodzaju nożyc.

Dodać wypada, że przytrzymani usiłowali prze­
kupić funkcjonarjuszów Straży Celnej obecnych na 
placówce, spotkali się jednak z zasłużoną odprawą, 
w formie odprowadzenia ich do najbliższego poste­
runku policji państw.

Jak się później okazało obaj przytrzymani byli 
sprawcami znanego w całej Polsce włamania do Ban­
ku Dyskontowego w Warszawie. —

A. G. —

Adwokat przemytnikiem. Przechodząc 
granicę w Cieszynie pochodzący z Ostrawy adwokat 
Kirchner, przychwycony został przez Straż Celną, 
Przy rewizji znaleziono przv nim 5 złotych zegarków,
2 złote pierścienie i zł. łańcuszek. Ponieważ tych 
przedmiotów przy przekroczeniu granicy nie zgłosił 
Straży Celnej, skonfiskowano je, a Kirchnera aresz­
towano. Orzeczenie władzy celnej na podstawie no­
wej ustawy karno-skarbowej skazało adwokata Kir- 
hhnera na karę 5.960 zł. wraz z cłem.

— Znów kontrabanda wyrzucona z pocią­
gu tranzytowego. Straż Celna wykryła znów dwa 
wypadki wyrzucenia kontrabandy z pociągu tranzyto­
wego na linii Wierzchowo— Chojnice. Towar skonfisko­
wano, winnych zaś pociągnięto do odpowiedzialnoś­
ci karnej.

Podpalenie strażnicy kresowej. Przez 
nieznanych sprawców podpalona została strażnica 
KOP'u „Karolina". Nie ulega wątpliwości, iż ma 
się do czynienia z podpaleniem umyślnem.

Bilans 8 lat „suchych" w Stanach Zjed­
noczonych. Przed kilku dniami upłynęło 8 lat od 
chwili uchwalenia „suchego" prawa w St. Zjedno­
czonych, które kongres, przyjął 15 stycznia 1919 r. 
Wprowadzono je w życie dopiero 1 lipca tegoż roku.

Od tego czasu koszty dozoru policyjnego kosz­
towały St. Zjednoczone 63.631 tysięcy dolarów. Na 
r. 1927 pzzeznaczona jest na ten cel suma 12 miljo- 
nów dolarów.

Ale pilnowanie, by obywatele Stanów przes­
trzegali „suchego" prawa, pochłonęło też bardzo 
licżne ofiary w życiu ludzkiem.

Nielegalny rekordzista.
Dzienniki amerykańskie przynoszą wiadomości, 

że na granicy Meksyku i Stanów Zjednoczonych 
przytrzymano niedawno wiocha, nazwiskiem Giuseppe 
Zandelini, w chwili, gdy usiłował nielegalnie prze­
dostać się ze Stanów na terytorjum Meksyku. Zande­
lini ujęty został dopiero przez trzecią linję amery­
kańskiej straży granicznej i tylko vrzmocnionej obsa­
dzie granicy, z powodu naprężonych stosunków 
między obu państwami, zawdzięcza swój wynik 
strażnik graniczny Stanów Zjednoczonych. A wynik 
to jest rzeczywiście niezwykły, Zandelini bowiem był 
mistrzem w nielegalnem przekraczaniu granicy.

Urodzony w Tyrolu, wstąpił podczas wielkiej 
wojny do włoskiej służby wywiadowczej. Jako wy­
wiadowca pięciokrotnie przekradał się przez linje 
bojowe włosko-austrjackie. O zdolnościach jego do­
wiedział się sztab francuski. Znęcony obietnicą wy­
sokiego wynagrodzenia Zandelini przekrada się po­
nownie do Austrji, przebywa całe Niemcy i przez 
linję frontu dostaje się do Francji.

Po kilku pomyślnych wyprawach na tyły nie­
przyjaciela Zandelini na polecenie sztabu francu­
skiego, udaje się w specjalnej misji do Rosji. Tu 
zastaje go rewolucja. Zandelini przez dwa lata tuła 
się po Azji. Granice dla niego nie istnieją. Bez 
żadnego dokumentu zwiedza Persję, Indje. Chiny 
i Japonje. Wraca następnie do Europy, okazuje się 
jednak, że długoletnia włóczęga w niezwykłych warun­
kach pozostawiła trwałe ślady: Zandelini nie może 
usiedzieć na miejscu i po kilkumiesięcznym pobycie 
w domu wybrał się ponownie w podróż, tym razem 
z zamiarem nielegalnego przekroczenia, bez żadnych do­
kumentów, granic wszystkich państw na świecie. Z Eu­
ropą szybko się załatwia: raz tylko przytrzymano go na 
granicy polsko-niemieckiej, zanim jednak policjant 
zdążył spisać z nim protokół, Zandeliniemu udało 
się umknąć. Z Europy dostaje się do Austral i, którą 
wzdłuż i w poprzek „nielegalnie przekracza", poczem 
na alkoholowym statku przemytniczym udaje się do 
Stanów Zjednoczonych. Objechał całą Amerykę pół­
nocną i prawie na samej linji granicznej wpadł w rę­
ce władz granicznych.

Dziennikarzom amerykańskim, którzy tłumnie 
przybyli, by odbyć z nim wywiady, Zandelini oświad­
czył, że w ciągu dwóch tygodni nielegalnie wydostać 
się musi z więzienia, by w dalszym ciągu odbywać 
swą oryginalną podróż.

Wszelkie wpłaty na rachunek Wydawnictwa prosimy 
uskuteczniać blankietami nadawczemi P. K. O. 
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Przegląd ważniejszych 
wydarzeń.

Minister Zaleski wygłosił mowę skiero­
waną głównie przeciw niemieckim apetytom. „Za 
żadną cenę nie odstąpimy piędzi ziemi pomorskiej 
lub śląskiej, ziem odwiecznie polskich, które przemoc 
nam zabrała, a które zwycięstwo prawa i sprawied­
liwości nam przywróciło. Bez tych ziem Polska ist­
nieć nie może. 1 każdy Polak bez wahania złoży 
najwyższą ofiarę z krwi i mienia na obronę Pomo­
rza i Śląska“ . My z Niemcami, powiedział dalej mi­
nister, żyć chcemy w pokoju, czego od nich i od 
nas wymaga Liga Narodów. Następnie p. minister 
podkreślił, że Niemcy dążą do zaostrzenia stosun­
ków z Polską — choćby owe twierdze w Pru­
sach i na Śląsku wzmacniane gwałtownie — czyż nie 
oznaczają one przygotowań wojennych? Do 1-go lu- 
lutego Niemcy mają się wytłomaczyć z tych zbrojeń 
fortec.

Anglję niepokoją wypadki w Chinach.
W  razie zwycięstwa prądu bolszewickiego, zagrożo­
ne byłyby Indje angielskie, a tern samem spadłby 
dowóz towarów z Anglji. W t-j chwili w Chinach 
toczą się walki o port Szanghaj.

Możliwość wojny w Ameryce. Stany Zje­
dnoczone chcą koniecznie zaopiekować się Nikaraguą, 
przez którą chcą przeprowadzić kanał łączący ocean 
Wielki z AntlarTtykiem. Obecnie w Nikaragua wybuchła 
wojna domowa: Meksyk popiera jedną stronę, Stany 
Zjed. drugą. Na tern tle powstał spór między Sta­
nami a Meksykiem i dzisiaj Stany skoncentrowały 
nad granicą meksykańską większą ilość wojsk. Z tego 
powodu powstanie w Meksyku odżyło na nowo. Obec­
nie nie wiadomo czego można się spodziewać: czy 
zgniecenia bolszewizmu meksykańskiego, czy też 
otwartej wojny Meksyku ze Stanami Zjednoczonymi.

Wybory częściowe do senatu francu­
skiego przyniosły zwycięstwo lewicy, która —  jak 
wiadomo do Niemców bardzo przychylnie jest uspo­
sobiona. Po raz pierwszy do senatu francuskiego 
weszło dwóch komunistów i oprócz nich jest już tam 
16 socjalistów. Tłumaczy się to zwycięstwo wybo­
rami w r. 1925 do rad miejskich, wiejskich i prowin­
cjonalnych, kiedy zwyciężyli lewicowcy.

Ci radni lewicowcy obierali właściwie teraz 
senatorów.

Były porucznik armji polskiej Mączyń-
sk i, który w lipcu 1925 r. jako oficer K.O.P-u zbiegł

na stronę Z. S. R. R. został w pierwszych dniach 
stycznia przez władze sowieckie za jakąś aferę, 
w którą wplątało go G. P. U. (Gosudarstwiennoje 
politiczeskoje uczreżdienje) skazany na 10 lat wię­
zienia i na zesłanie na wyspy sołowieckie.

; Zatarg na kolejach i na poczcie. Odby 
lo się posiedzenie Bloku związków komunikacyjnych, 
poświęcone sytuacji ekonomicznej pracowników ko­
lejowych i pocztowych, Blok uchwalił rezolucję, w któ­
rej stwierdza, iż starania jego o podniesienie płac 
nie żostały uwzględnione przez rząd i sejm. Dalej 
Blok grozi strajkiem w razie zwlekania przez czyn­
niki urzędowe z załatwieniem wysuniętych przez 
związki pracowników postulatów podniesienia płac 
kolejarzy i pocztowców. Równocześnie z tern Blok 
zwrócił się do swych członków 7 wezwaniem do p o ­
parcia stanowiska bloku.

W ciągu najbliższego tygodnia odbędą się decy­
dujące rozmowy przedstawicieli Bloku z miarodajny­
mi czynnikami rządowemi i sejmowemi. Od rezulta­
tu tych rozmów zależny jest dalszy przebieg zatargu.

Podróże inspekcyjne p. Ministra S. W .
P. Minister Składkowski w dalszym ciągu odbywa 
swą podróż inspekcyjną. Dociera do najrozmaitszych 
zakątków kraju, interesuje się wszystkiem, bada na 
miejscu bieg urzędowania, troski i potrzeby ludności 
i w miarę możności reaguje na nie bezpośrednio i spon­
taniczne.

Ostatnio minister Składkowski w swej podróży 
inspekcyjnej automobilem dotarł aż do granicy 

czechosłowackiej.
Z rana minister wyjechał w towarzystwie woje­

wody p. Darowskiego i naczelnika Zabierzowskiego 
do Nowego Targu, gdzie dokonał szczegółowej ins­
pekcji starostwa i wydał szereg doraźnych zarządzeń.

W pasie pogranicznym minister Składkowski 
interesował się sprawą ruchu pogranicznego, zbadał 
sprawę przepustek granicznych, interesował się sta­
nem dróg granicznych i potrzebami miejscowej ludności

Z pasa pogranicznego minister Składkowski udał 
sią do Zakopanego, gdzie badał stan obecny gos­
podarki gminnej Zakopanego.
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Zawody pływackie na W iśle. W niedzielę 
16. I. r. b. Warszawa sportowa oglądała niezwykłe 
zawody sportowe: wyścigi pływackie, które odbyły 
się w porcie praskim, w wyrąbanym w lodzie prze- 
ręblu, długości 40 m., szerokościjl2 m.

M LZŁLAf
Pofskioh
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Na chwilę przed rozpoczęciem zawodów, jeden 
z uczestników tej „kąpieli", 'p. dr. Filewicz, gorący 
zwolennik przyrodolecznictwa, wypowiedział krótki 
odczyt, zaznaczając m. in. iż medycyna współczesna 
zaczyna coraz częściej stosować trzy najskuteczniej' 
sze ua wszelkie choroby lekarstwa: słońce, powietize 
> wodę, których można używać nietylko w lecie, 
lecz i w zimie. Np. na tego rodzaju dolegliwości 
jak artrelyzm, reumatyzm i nerwowość, — krótka 
kąpiel w lodowato zimnej wodzie jest niezastąpionem 
lekarstwem. Kończąc swoje uwagi, p. dr. F. dodał 
iż sam od kilku tygodni zażywa kąpieli w przeręblu 
i dzięki temu już w połowie wyleczył się z zastarza­
łego reumatyzmu lewego ramienia.

Nie chcąc być gołosłownym, p. dr. Filewicz 
wraz ze swym pacjentem cierpiącym na artretyzm, 
po przywdzianiu kostjumów kąpielowych zeszli po 
schodkach do wody i nie śpiesząc się przepłynęli 
spokojnie dystans 25 mtr. przyczem p. dr. F. wy­
winął w wodzie parę koziołków.

Największą sensacją był bieg pań, które bez 
najmniejszej tremy z zimną krwią skoczyły w lodo­
wate objęcia wody. (Godny podziwu hart ducha 
u kobiety). Tor długości 33 mtr. przepłynęły w nastę­
pującym porządku: 1) T»-attowa (mistrzyni Polski) 
27 sek. 2) Garczyńska — 35 sek., 3) Maziowa — 
38 sek

Bieg panów 33 mtr.
1) Pęcilo —  21 sek. 2) Chomentowski — 21,5 

3) Gilewicz — 22 sek. 4) Tratt — 22,6 sek.
Niektórzy zawodnicy płynęli czystym „crawrem") 

który jest obecnie najszybszym i zarazem najtrudniej­
szym do nauczania się sposobem pływania, podpa­
trzonym przed ¿kilku laty u dzikich australijczyków. 
Styl ten polega na tem, że pływak płynie prawie 
całkowicie pod wodą, głowę zaś wynurza na prze­
ciąg ułamka sekundy po każdych dwuch uderze­
niach, w celu zaczerpnięcia powietrza.

Publiczności przeważnie powodowanej ciekawo­
ścią ujrzenia ..warjatów" (a nie zawodów sporto­
wych) zebrało się 1200 osób.
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P o ż e g n a n i e .
Funkcjonariusze kom, Str. Celnej Krokowo żegnają 

za pośrednictwem Czat p. st. przód K l e p a c k i e g o  
F r a n c i s z k a ,  który po blisko pięciomiesięcznym 
okresie pełnienia funkcji kierownika wym. komisarjatu 
przeszedł na inne stanowisko służbowe.

Pisma nadesłane.
„Przegląd Strzelecki i Łuczniczy,, Uka­

zał się styczniowy zeszyt jedynego w Polsce facho­
wego miesięcznika poświęconego wyłącznie sprawom 
strzelectwa i łucznictwa. Nr. 1. za rok 1927 „Prze­
glądu Strzeleckiego i Łuczniczego“ , wydany w este­
tycznej trójbarwnej okładce, porusza szereg bardzo 
ważnych spraw technicznych i organizacyjnych spor­
tu strzeleckiego.

W poruszanych sprawach organizacyjnych naj­
większą wagę posiadają kwestje wyszkolenia strze­
leckiego w szkole, oraz sportu strzeleckiego w har­
cerstwie, bardzo trafnie ujęte. W dziale technicz­
nym wyróżniają się artykuły pp. Felsztyna i Podos- 
kiego. —  Numer daje amatorom sportu strzeleckiego 
bogaty materjał fachowy, a nawet beletrystykę 
w postaci nowelki Lepeckiego „Dziwak".

Spis rzeczy. Do pracy. Zrozumienie po­
trzeb strzeleckich A. Kaima, Dokładność broni i amunicji 
Mjr. Dr. Tadeusz Felsztyn. Wystawa Strzelecka i broni 
J. Drzewiecki. Wybór zespołu strzeleckiego na 
międzynarodowe zawody w Rzymie. — S. B. Strze­
leckie opanowanie terenu — Mjr, Dr. Felsztyn. wy­
szkolenie strzeleckie i organizacja zawodów w szko­
łach —  M. Fularski. Dziwak — M. B. Lepecki. 
Celowniki precyzyjne do „Broni długiej dowolnej“ . 
Sport strzelecki w Rosji Sowieckiej. Zamierzone 
wydawnictwa strzeleckie ,— J. Szyszko. Harcerze 
a sport strzelecki — Muszkiet Pistolet czy rewol­
wer? — J. Podoski. Łucznictwo na szerokim świę­
cie — A. Zarychta. Książeczka łucznicza. Porady 
rusznikarza. Kronika. Odpowiedzi redakcji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
1. P. G. Wł. Obowiązujące w Straży Celnej przepisy 

dyscyplinarne nie zawierają szczegółowych postanowień co do 
stosowania kary odmowy lub skrócenia urlopu wypoczynko­
wego. Niema także dotąd okólnika, któryby tę sprawę nor­
mował. Wątpliwości Pana. czy przy nakładaniu kary wolno 
odmawiać lub skracać urlop wypoczynkowy na lata przyszłe, 
mają niewątpliwie słuszne podstawy, przy podobnej bowiem 
interpretacji łatwo zdarzyćby się mógł wypadek, że funkcjonar­
iusz Str. Celnej w początkach swej służby stracićby mógł pra­
wo do urlopu na czas całej swej służby.

W konkretnych' wypadkach orzec może tylko władza 
przełożona.

2. P. M. St. Urlop za granicę w sprawach rodzin­
nych jest dopuszczalny. Zezwoleń udziela Dyrekcja Ceł. Na 
urlop taki udawać się można tylko w ubraniu cywilnem. po 
uczynienni zadość obowiązującym przepisom paszportowym 
lub przepustkowym.
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t O podanie adresu.
P. Wojtkowiak Michał, b, str. celny (Nr. 857) 

z Dyrekcji Ce! Lwów, Inspektorat Nowv Sącz, prosi 
za naszem pośrednictwem pp. Franciszka Dyndka, 
Alfreda Barańskiego i Władysława Sołtysiaka o na­
desłanie mu swych adresów, w ważnych sprawach 
osobistych. Wymienieni pp, w latach 1922 do 1924 
pełnili służbę na obszarze Dyrekcji Ceł we Lwowie 
kom. Osmołoda. Listy wysyłać należy pod adresem: 
Michał Wojtkowiak —  209 Bathurst Str., —  Toron­
to, Ontario, — Canada (America.) —

M liZ Il/M
Pdskioh

Formacji
Granicznych
kv, mjr WŁADYSŁAWA RAG MSA

H U M O R .

NA ULICY.
— Przepraszam szanownego pana... Czy to pań­

ski synek tam się bawi?
— Hm... który?
— O ten... Ładny taki, grzeczny... do aniołka 

podobny.
A  a! Mój mójt

—  I o proszę zapłacić mi za tego opryszka pięt­
naście złotych! Ten hultaj przed chwilą zbił mi szybę 
w sklepie. k

UZDOLNIENIE WSZECHSTRONNE.
—  Dziękuję ci za protegowanego przez ciebie 

kasjera. Zapewniałeś, że jest wszechstronnie uzdol- 
nióny.

— A czy tak nie jest?
— Owszem. Mojej żonie się oświadczył, córce 

przysiągł też miłość dozgonną, pokojówkę uwiódł, 
a z kasą się ulotnił.

NIEPOROZUNIENIE.
— Z Karolem jakże jesteś teraz?
— Od roku nie mówimy do siebie.

—  Czyście się pogniewali?
—  Nie, ale on się ze mną ożenił.

DZISIEJSZE CZASY.
Przy dzisiejszych stosunkach nie może mi pan 

dobrodziej wziąść za zlo, £jeżeli zapytam, ile córka 
pańska otrzyma posągu?

O j c i e c  p a n n y :  Ale przy dzisiejszych sto­
sunkach, nie możesz pan równie mieć mi za złe 
jeżeli zapytam, ile też pan masz długów?

PRZEZORNA.
—  Mój mężusiu, tak się zawsze boję jak się 

wybierasz z kolegami na przejazdkę łódką po Wiśle.
—  Ależ nie bój się duszko, nic mi się nie stanie.
—  Na wszelki wypadek zostaw w domu 

portfel i zegarek.

PRZESĄD.
— O la Boga, Bartek będzie ze mną nie­

szczęście, bo mi zając drogę pizebiegł.
—  Eeee! co tam matula gada. zającowi będzie 

gorzej, bo mu baba bez drcgę przeszła.

NIEDOMYŚLNY.
— Co pani taka smutna?
—  Owdowiałam niedawno.
— I co pani zamierza teraz robić?
— Gdybyś pan był dobrze wychowany, tobyś 

nie pytał, a sam wiedział co robić.

SŁOWNY.
— Dlaczego, Władziu, gdy pijesz wódkę za­

mykasz oczy?
— A  bo, widzisz, przyrzekłem żonie, że nigdy 

do kieliszka nie zajrzę.

TANI KUPIEC.
Spotkało się dwuch uliczników. Jeden z nich 

nosił nową czapkę.
— Ho, ho! ileś zapłacił za ten kaszkiet?

• — A  bo ja wiem, kupca w sklepie nie było,
jakiem kupował.

T R E Ś Ć :  Urzędnik kresowy. — Zasadnicze wiadomości o budżecie. — Organizacja Celnictwa za Sta­
nisława Augusta 1764-1795. — Nadarmata niemiecka. — Mianowania w Straży Celnej. — Uży­
cie broni palnej. — Z policji państwowej. —  Z różnych granic. —  Nielegalny rekordzista. 
Przegląd ważniejszych wydarzeń. — Sport. — Pożegnanie. — Pisma nadesłane. — Odpowie­
dzi Redakcji. —  O podanie adresu. —  Humor.
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